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na skrzydłach tej modlitwy 
w języku ojczystym nuuoimy 
się ku niebu i bronić chcemy 
tej uasz,ej pięknej mewy pol­
skiej do ostatniego tchu. 
Gdyby zaś ktoś z obozu nam 
nieprzychylnych robił z tego 
powodu jakie zarzuty, to 
przypomnimy mu “ wysoce u- 
wagi godne i trafne" s ło w a  
X . Feuersteina.

'Wydawca: K s. W  G P  U T Z A .

Entered at the Milwaukee P. O. as 
Sooond elass mail matter.

ADVERTI8 ING RATE8 : 
dpace W eek Mo. 3 Mo. 6 Mo. 1 yr. 
1 inch c0e $1.25 $2.50 $5.00 $10.00 

2.50 4.502 inch $1.00
3 inch 1.50
%  col. 250

col. 4 50 
1 col. 7.00

3.75 
5 50 

12 00 
20.00

6.25 
iu 00 
1800 
30.00

8.00 15.00
12.00 20.00 
2000 3000
30 00 50 00
40.00 100.00

Zdanie Niemca o ję­
zyku ojczystym.

Kapłan katolicki X . Franc. 
Feuerstein, duszpasterz para 
f: św. Ducha w Dubuque,
powiedział na zebraniu nie- 
mieckiem takie słowa:

“ My Niemcy mówimy po 
niemiecku w naszej familii, 
po niemiecku w naszem współ - 
nem pożyciu towar zyskiem i 
po niemiecku nawet z Panem 
Bogiem. Kto się wstydzi swej 
niemieckiej mowy, tego żału­
jemy jako człowieka, któremu 
nie można zaufać. Czyż, ko­
chani przyjaciele, Niemiec 
w Ameryce nie ma prawa 
posługiwać się swą mową oj­
czystą? Tego mogą nam tyl­
ko tacy ludzie zakazywać, 
którzy nigdy swej ojczystej 
mowy nie mieli i którzy jako 
niewolnicy uginali swe grzbie­
ty. Człowiek, który świado­
my jest swych praw i swej 
wolności, nie będzie tego ni­
gdy żądał. Czyż nie mamy 
mieć prawa, jako ludzie, po­
sługiwać się naszą mową oj­
czystą, albo cZyż mamy zapo­
mnieć tych dźwięków, które 
z ust naszych kochanych ma­
tek najprzód w nasze małe 
serduszka się wpoiły, dźwię­
ków tej mowy, w której na 
samprzód do Boga przema­
wialiśmy w świętej modlitwie 
i w której śpiewaliśmy nasze 
pierwsze pieśni. O luba mowo 
niemiecka, którą nam niebo 
dało, abyśmy na tobie ku 
niebu ( !)  się unosili; o mowo 
ojczysta, która serca wszyst­
kich pni niemieckich łączysz 
w przyjaźni silniej niż stal 
i żelazo; o mowo ojczysta, 
któraś grzmiącymi słowy 
przemawiała do chytrych nie­
przyjaciół; o mowo niemiecka, 
która sztuce i nauce tak zba­
wiennie użyczyłaś skarbu tych 
słów, jakżeby mogli niemieccy 
Amerykanie kiedy ciebie za­
pomnieć.”

Tak ubóstwiał i pod niebio­
sa wysławiał mowę niemiecką 
niemiecko katolicki Ksiądz 
Feuerstein, a “ Firmlaendische 
Ztg.” z Brunsbergii, z której 
tę wiadomość podajemy —  
nazywa słowa te “ wysoce u- 
wagi godnymi i trafnymi.” J 
my je za takie uznajemy, ale 
dodajemy, że gdyby który 
z naszych polskich księży tak 
samo się odezwał w obronie 
mowy polskiej, to ta sama 
“Firmlaendische Ztg,” nazwa 
łaby go bez wątpienia “fana­
tykiem polskim” lub jeszcze 
goBzej.

Ale nie o to nam chodzi. 
My chcieliśmy tylko podać 
naukę moralną dla wszystkich 
tych, którzy chcieliby narodo­
wość polską i język polski 
wytracić. Otóż tacy ludzie 
są wedle słów X . Feuersteina 
niewolnicy, którzy uginają 
plecy i którzy własnej mowy 
nigdy nie mieli. Są to po- 
prostu łotry, k tórzy nie warci 
że ich święta ziemi uosi.

I my rozmawiamy z Bogiem 
w modlitwie po polsku i my 
na skrzydłach tej mowy, i

Berlin.

Polacy stanowią prawie po­
ło w ę l u d n o ś c i  katolickiej 
w Berbnie i okolicy, składa­
ją sią na budowlę kościołów, 
zbierają nawet w tym celu 
składki w kraju, i domagają 
się nawzajem, aby uwzględnić - 
no ich język w kościele. Du 
chowieństwo niemieckie ko­
rzysta chętnie z ich pomocy 
tak w sprawach kościelnych, 
jak i wyborczych, ale w ogól­
ności sprzeciwia się zaprowa­
dzeniu kazań i nabożeństw 
poJskich. Nabożeństwa pol­
skie odbywają się stale tylko 
w dwóch kościołach, na Mo- 
abicie i w kaplicy św. Piusa 
przy Pallissadenstr. a wyją­
tkowo w katedrze św. Jadwi­
gi i w kościołach na północy 
miasta. Stąa też dwa wymie­
nione wyżej kościoły nie mu- 
gą pomieścić wiernych, inne 
zaś świecą często pustkami.

Przed kilku miesiącami, wy­
słali kierownicy kolonii, na 
mocy uchwały walnego ze­
brania, doks. kardynała Kop 
p’a bezpośrednio prośbę o po 
mnożenie kazań polskich. Od­
powiedzi nie było. Kiedy je ­
dnak postanowiono ponowić 
prośbę, a w danym razie od­
wołać się z prośbę, do Stoli­
cy Apostolskiej, zastępca kar­
dynała, delegat arcybiskupidla 
Berlina, ks. Neubauer, zaprosił 
do siebie członków komisyi, 
zajmującej się tą sprawą, i o- 
świadczył, że dla braku księży 
polskich życzeń kulonii chwi­
lowo uwzględnić niepodobna.

Delegat wyraził arcybi­
skupowi swoje zdziwienie, ze 
Polacy którzy w życiu powsze- 
dniem posługują się językiem 
niemieckim, domagają się, a 
by uwzględniono ich język 
w kościele Na odpowiedź, że 
katolicy Polacy chcą zacho 
wać swoję narodowość i dla­
tego w domu mówią tylko po 
polsku, wychowują w ijfii 
języku dzieci i pragną też 
modlić się w swoim języku, 
a wreszcie mają prawo żądać, 
aby uwzględniono ich życze­
nia, ks Neubauer przyrzekł im 
swoje poparcie, ale radzi! za­
czekać z wysłaniem ponownej 
prośby do ks. kardynała Kop 
p’a 1 Ojca św. Od czasu, 
jak ks. Wawrzyniak, znany 
patron Spółek zarobkowych 
poznańskich, zrzekł się man­
datu do sejmu pruskiego, a- 
by działać tem gorliwiej w kra­
ju, widoki katolików Pola­
ków w Berlinie pogorszyły 
się znacznie.

Niechęć duchowieństwa nie­
mieckiego do Polaków odbija 
się bardzo smutno na moral­
nych stosunkach kolonii pol­
skiej. Wobec braku nabo­
żeństw polskich i opieki du­
chownej, coraz większa liczba 
obojętnieje zupelu ie dla spraw 
religijnych, a równocześnie 
zapomina o swem pochodze­
niu. Druga generacya, wy 
chowana bez żadnych zasad, 
pod wpływem niezdrowej a- 
tmosfery wielkomiejskiej,pa­
da ofiarą własnej lekkomyśl­
ności i złego przykładu, i po­
mnaża szeregi zbrodniarzów. 
Wykaży policyjne pełne są 
nazwisk polskich, poprzekrę­
canych najdziwaczniej, godne 
zaś uwagi, że z niezliczonymi 
wyjątkami przestępcy ci po­
dają się za protestantów. Ka 
tolika Polaka w rubrykach 
zbrodni znaleźć trudno.

*Dz. Ch.

Trzęsienie ziemi 
w Rzymie.

Pierwsze wstrząśnienie od 
czuto o godz. 2 po południu, 
poczem nastąpiło drugie sil­
niejsze; oba szły falisto od 
północnego wschodu ua po­
łudniowy ZuC hód i trawły 10 
sekund, szerząc wszędzie sza­
loną trwogę; szkód znacniej- 
szych nie wyrządziły jednak. 
W  górnych dzielnicach mia­
sta spadły gzymsy z kilku 
domów. W  kościele św. Wa­
wrzyńca runął filar; na placu 
Lucina, w nrninisterstwie 
spraw zagranicznych zaryso­
wała się wewnątrz jedna ścia­
na. Ludzie z przeraźliwym 
krzykiem wybiegli na ulice, 
sale urzędów opróżniły się, 
posiedzenia sądowe przerwano. 
W e więzieniu Regina Coeli 
podieśli areszlanci bunt 
w przewidywaniu, że będą za- 
sypaui grudami zapadających 
się murów; prz,ewidv wania te 
nie sprawdziły się na szczęście 
się, a żandarmi przywrócili 
porządek Przy Porta Salara 
runęło sklepienie, a gruzy 
zabiły konia. M^pałacu Sciar- 
ra zarysowały się w kilku 
miejscach ściany i osunęły się 
niektóre framugi drzwi; w ba­
zarze pod firmą “ Bon Marche77 
spadły wie lampy łukowe; 
w dzielnicy ludowej przy 
Porta triumphalis, u stóp 
Watykanu, uszkodzone są sil­
nie domy. Wszystkie zakon­
nice uciekły przerażone z kla­
sztoru w dzielnicy Ludovisi. 
Przy Porta Pia raniły spada 
jące cegły robotnika i kobietę 
barcLo ciężko. W  *gudzinę 
po trzęsieuiu ziemi spadł ob­
fity deszcz. O znacznie wię 
kszych szkodach donoszą 
z Frascati. A ni i eden dom 
nie ocalał. Wszystkie wile, 
gmachy publiczne i domy pry­
watne są silnie uszkodzone. 
Fasada kościoła parafia inego, 
zarysowana głęboko od góry 
do dołu, grozi runięciem; z a- 
tyki willi Lancelotti spadł 
posąg; obserwatoryum na 
Montecavo silnie uszkodzene. 
W  różnych miejscowościach 
L a t i u m wstrząśnienie ró­
wnież gwałtownie odczuć się 
dało; w Montecompatri szko­
dy znaczne. Ludność Genza- 
no, pomna jeszcze katastrofy 
podubnej z roku 1 8 9 5 , obo­
zuje w polu. W  okolicach 
Rzymu w Castelli Romani, 
w Rocca di Papa, Castel 
Gandolfo, C i v i t a La vinia, 
Tivoli, Marino, w Frumicino 
odczuto silniejsze lub słabsze 
wstrząśnienia. W  C a s t e l  
Graudolfo runęła część ko­
ścioła. Wśród ludności panu­
je wielkie wzburzenie. Prezes 
ministrów Peloux, udał się 
na wieść o klęsce we Frascati, 
niezwłocznie na miejsce kata­
strofy.

skowymi w sprawie opróżnie­
nia zamku na Wawelu, już 
z końcem r.z. postąpiły o tyle 
naprzód, iż osiągnięto poro­
zumienie co do gruntów pod 
budowę nowych gmachów 
wojskowych. Obecnie wyprą- 
co w ały władne wojskowe i 
przedłożyły wy(3 ziałow: kra­
jowemu szczegółowe plany i 
kosztorysy projektowa nych 
nowych budowli, oraz wyzna 
czyły wysokość sumy ryczał­
towej skarbowi wojskowemu 
przez kraj wypłacić nię ma- 
jącej. na wykończenie po-

Nowy Rok.

(Dokończenie ] 

Niewolnicy z p o c z ą ł  ku  
m ilczeli z bojaŹD i: czy ich  
pan nie zwaryował? Ale gdy 
poczęto rozdaw ać im: m ąkę, 
oiiw ę, płótno i po dwa sykle  
pieniędzy, rozległ się okrzyk  
rrzech tysięcy poranionych lu­
dzi:

—  Niech cię Bóg błogosła­
wi!... Niech ci da szczęście!.., 

Wagi wciąż szły do równej 
miary, i już widać było ta

Książki do nabożeństwa i różańce.

trzebny eh buduwli. Układu leuz “ skarbów wiecznych
■w tej sprawie nie można by­
ło jeszcze zawrzeć, gdyż za­
chodzą pewne różnice w za­
patrywaniach między7 wydzia 
łem krajowym. a władzami 
wojskowymi co do wysokości 
wypłacić się. mającej skarbo­
wi wojskowemu sumy ryczał­
towej. Ze struny wydziału 
kiajuuyego prowadzi rokowa­
nia dr. Józef Wereszczyński, 
który bawił niedawne z tego 
powodu w Krakowie i sprawą 
tą nader gorliwie się zajmuje

Odnowienie Wawelu.

sejm, 
uczcze-

W r. 1897 uchwalił 
jak wiadomo, celem 
nia jubileuszu 50-letniegopa­
nowania cesarza Franciszka 
Józefa wybudować w Krako 
wie kosztem kraju i oddać 
na własność skarbu wojsko­
wego Dowe budynki i zakła­
dy dla wojska, a to w tych 
rozmiarach, jakich trzeba dla 
obecnej załogi i zakładów woj­
skowych, pomieszczonych 
w zabudowaniach zamkowych 
na Wawelu. Po zupełnem 
opróżnieniu w ten sposób W a­
welu, złożyć ma ponowną 
prośbę, by cesarz zamek wa­
welski objął w swe posiada­
nie. Sejm postanowił zara­
zem wyznaczać co roku w bud­
żecie odpowiednią sumę na 
odbudowanie zamku królew­
skiego na Wawelu. Roko­
wania, prowadzone przez wy­
dział krajowy z władzami woj -

Ci eka wy nakaz.

Burmistrz w Gniewkowie 
p Kowalski wystósował, jak 
donosi “ Dz. K uj.” , do wła­
ścicielki hotelu pani B. nakaz 
usunięcia ze sali obrazu Ada­
ma Mickiev. lezą w S dniach, 
inaczej zagroził jej karą 10 
marek lub 1 dnia więzienia. 
Jakież to ciekawe! W e War 
szawie postawiono na głównyn: 
placu pomnik Mickiewicza. 
Przed jego geniuszem i dzie 
łami uderzył czołem w roku 
zeszłym nawet taki “ Gesellige” 
grudziądzki, przyznając, że 
Adam Mickiewicz zajmuje 
jedno z najpierwszych miejsc 
wśród największych geniu­
szów poetyckich całego świata, 
że dzieła jego są duchową 
własnością całego cywilizowa­
nego świata. Nawet najzja- 
dliwsza złość hakatystyczna 
nie śmie oponować wielkości 
takiegu znaczenia naszego 
króla poetów. Innego zdania 
jest Kowalski. burmistrz 
Gniewkowa, bo oto rozkazuje

li- k ■ ■ i  -o
- kr 2 ' , "%B Uir ' "  1—W .

Najodpowicdniedniejszc prezenta dla 
PRZY S T Ę P U JA G  Y O F DO 
PIER W SZE J K O M U N II Ś w

choć jeszcze bardzo wysoko.
Niewolnicy rozbiegli się do 

bliskiego miasteczka i poczęli 
kupować zabawki dla dzieci. 
Ten chwyta] ba^ożek, :’nn;y 
świstawkę glinianą, inny pa­
pierowego kozaka, albo grze 
ch otkę.

GAy zaś wrócili1 do swoich 
jaskiń, usłyszano rzecz nie­
zwykłą Oto zamiast płaczu 
niewiast i kwilenia niemo­
wląt rozległy się śmiechy, 
krzyki, świstania, strzelania 
z batożków i grzechotanie

Waga Ofira spadła nagle 
do równej miary, i bogacz był 
jak dziecię, które, przychc 
dząc na świat, tyle posiada 
skarbów doczesnych, ile wie­
cznych.

Aż Jehowa, którego uszu 
dolatywały tylko płacz i skar­
gi, usłyszawszy w ziemi Ofi­
ra śmiechy, błogosławieństwa, 
świstanie i grzechotanie dzie­
ci —  zadziwił się,

I oderwawszy wszechmo­
cny wzrok swój od nieskoń­
czoności, w który był zapa­
trzony. spojrzał na Ofira.

Starzec padł, jakby w nie­
go sto gromów uderzyło i już 
nie podniósł się. Duszę jego, 
niewinną jak dziecię, porwał 
wicher nadziemski odniósł 
w odległą krainę, gdzie Adam 
z Ewą używają wiekuistej 
młodości i gdzie litościwy 
Abel tuli na wła3Dej piersi 
łzami zalanego bratobójcę K a­
ina.

Przygoda Ofira była sła­
wną na cały świat i przez 
długi czas panowała pc nim 
na ziemi bojaźń Boska.

Na pamiątkę dawa-i zaś, sy-

t .■-‘JŁ -

•f -, - V
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Mamy do sprzedania w największej ilo 
ści gatunków i cen. N ; książkajfci 
do nabożeństwach drukuje sie imiona 
nabywców bez osoonej płacy.

Wieńce i bukiety
na muślinie białe róz^ i zielone liście

O w i a n o  pi0rwszej  Komuni św. 
C e  s ozdobami i giadkic,

Bilety do komunii św i bierzmowania.

Sta. eryi,owe lub liiografowane pc an­
gielsku, niemiecku : polsku.

Sprowadzający i wyrabiający

P R ZYB O R Y KO ŚCIELN E, S T A T U Y , S Z A T Y . STA-  
OYE DROGI K R ZY ŻO W E J, itd

Sztancp-y bractw, odznaki i regalia wyraoia się na obstalunek zą 
krbtk' u: a wiadomieniem

M. KrWILTZIUS &  C O , 429 E. Water ni.
W A R K I Ń S K A  D IE C E Z J A .

Z rąk najprzew, X  Biskupa 
otrzymali w chórze tumu 
święcenie nizsze alumni: Bo- 
rzystowski,Dobberstein,Kurb 
jeweit, Ganswindt, Lingk i 
Tesckner, a święceria sub- 
dyakonatu k l e r y c y :  Borkow 
3ki, Brzesżczyńshi, Bullert, 
Dobrzyński. Fischer, Ranow 
ski. Heppner, Jabłonka, Keu- 
chel. Krause Mathebiowski, 
Mohn. Nadolny Neumann 
F oetsch 1 Tietz.

portret Mickiewicza usunąć nowie, wnuki i prawnuki 
ze sali prywatnej, z prywatnej Ofira każdego roku po zbio 
własności obywatelki Gniew- rach i rachunkach, niewolni-
kowa. “ Kultura niemiecka” 
wydaje w polskich dzielnicach 
rzeczywiście dziwaczne kwia­
tki. Spodziewamy się jednak, 
że władza przełożona by­
najmniej nie pochwali tego 
ukazu pana burmistrza, że 
ukaz ten zaambarasuje nawet 
poważniejsze koła szowini­
stów niemieckich.

GNIEZNO.

Proboszcz wojskowy w Ber­
linie X . Markwart, pochodzący 
z archidyecezyi, Bydgoskiej 
zostanie proboszczem w Byd­
goszczy, gdyż magistrat byd­
goski dał mu prezeutę, a 
najprzew. X, Arcybiskup nie 
ma nic przeciw temu do nad­
mienienia.

ANGLIA.

Vv lele zgromadzeń zakon­
nych otrzymało w posiadali ie 
dawne swe klasztory, które 
im protestantyzm przed wię­
cej niż trzy stu laty zabrał. 
W  ostatnim czasie odbudował 
margrabia of But, nawrócony 
przed 30.' laty, dawny kia 
sztor franciszkański w Elgin. 
w Szkocji. W  końcu prze 
szłego roku znowu osiedli 
tam Ojcowie Franciszkanie. 
Koszta odbudowania klaszto- 
rn wynoszą do pół miliona 
funtów szterlingów (10 milio­
nów marek).

kom swoim d zień wypoczynku 
i obsypywali ich dara mi, przyj - 
mując w zamian modlitwy, 
błogosławieńsi wa i życzenia 
wszelkiej pomyślności.

Ale orszak planet bie­
gnie wciąż naprzód z pręd­
kością sześćdziesięciu milio­
nów mil rocznie, skutkiem te 
go ludzie stracili z oczu miei 
sce, skąd przychodzą i dokąd 
wracają dusze, a nadto, co 
gorsza, nie widzą już Jehowy 
i onych wag ze skarbami do 
czesnym! i wiecznymi.

Wieść o przygodzie Ofira 
ucichła biegnąc przez t y ­
siące pokoleń. Jego zaś dary 
dla niewolników, z mi łości ku 
Jehowie rozdane, zostały pó­
źniej “ zjawiskiem szczątko- 
wem w życiu społeczeństw.”

Bogaci gratyfikują i dziś 
na Nowy Rok, odtrąciwszy 
poprzednio właściwą sumę ze 
zarobków. Niewolnicy i dziś 
błogosławią ich, w duszy prze­
klinając.

A  jak się tam dzieje z wa­
gami na niebie: który talerz 
mocniej przeważa ? Kto to 
wie!...

Wszechmocny też, do któ­
rego uszu dolatuje mało o- 
krzyków rauosnych, lecz dużo 
klątw i płaczu, nie spogląda 
już na ziemię Dal przecie 
światu prawa niezawodne, lu­
dziom przebiegły rozum i 
współczucie. —  czegóż więc 
chcieć od Niego ?

Siejcie na ziemi, co wam 
lepiej do smaku przypadnie, 
pamiętając o przyszfych zbio­
rach. Miejcie jednak tyle roz­
sądku i wstydu, ażeby nie 
dziwić się kiedyś owocom wda- 
snej pracy i pożądań.

Baczność P ołaey!
Jeżeli chcecie dobrą urodzajną FAR­

MĘ ze małą gotówką to kupcie

w NOWEJ POLSCE.
“ Nowa Fulska”  znajduje się 155 

mil na północ oc Milwaukee, w p o ­
wiecie Marinette, W isconsin i leży 
IA mi] od miasta Marinette i Meno 
monet z 35,000 mieszkańców, nad 
jeziorem M ichigan gdzie okręt^ ze 
wszystkich stron świata dojeżdżają.

Grunta te Hą wszystkie tak zwane 
“ grunta twardego drzewa“  glina i 
czarnoziem, Która wydaje koniczy­
nę od 3 do 4 stóp wysoką, siano 
“ Tim othy“  od 4 do 5 stóp wysokie, 
żyto od 6 dc 8 stóp wysokie, z je 
dnego akra wyaostać można od 200 
do 400 buszli kartofli. N adaje się 
_akże na hodowlę bydła. D obrej 
źródłowej wody jest poć dostatkiem 
na każdej fam ie .

Ż ą d a m  j e d y n i e ,  auyście 
sami obejrzeli m oje grunta, które 
was przekonają, że są. doare do u- 
prawy wszystkiego.

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas— niemuy, anglicy, norwtg- 
ozyoy, francuzi i polacy, którzy żą­
dają od 25 00 dc 50.00 dolarów za 
a.:ier, gdzie ja  sprzedaję oć 6 dc 8 
dolarów akier nrzT- ich farmach, *\j. 
9,ooo akrów pc $6.00 akier i 6,ooo 
akrów od $6.50 do $8,00 akier na 
wypłatę Tytuł na tych gruntach 
jest czysty i nikt nie potrzebuje 
nic zapłacić dopóki nie zbada 
abstraktu.

K olej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacye są cc trzy 
mile, Dobre d rog :, są tam szkoły 
i kościoły.

Po co mieszkm! w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę opar i 
wydatki na żywność, kieć y możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra­
cow ać na swoim gruncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedyKolwiek chcecie

W szelkie p: odukty farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto widział m oje grunta, 
by! zaaowoiony z nich i farmę ku­
pił, niektórzy z nich mieli farmą 
blisku Milwaukee i gdzieindziej 
dl udzy farmerzy oglądali grunta 
w innych koloniach jednakowoż 
na lepiej spodobały im się moje 
grunta.

Nie traćcie czasu i dobrej sposo­
bności, gdyż ci, co wprzód zakupu­
ją  grunta, mogą sobie wybrać 
w lepszem połeżeniu.

Po bliższe informacye proszę zg ło ­
sić się pod adresem

Teodor Rudziński,
403 Mitchell St..

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

A greaf rai] way

The Chicago, Wilwankee 
& U. Paul

Gwns gnd opera',es 6,154 
miles of thoroughly e^u pped 
roads in the Si-aies of Illinois, 
Wisconsin, Iowa, Missouri, 
Minnesota, Soutn Dakota, No. 
Dakota and tne Upper Penin - 
sula of ItLchigai.

FIROT CLASS 
IN 

EYERY  
RESPECT.

lt is furemost 1 adopting 
every pussible a^pliance for 
the sa^ety and comiovt of 
passenge”, including an Abso 
hu e Elook System, Westing- 
house Trarn feignals, Sleam 
Real, Electric Lighi, Yesti 
bulated and Goinpartmeni 
Gars, etc.

For further iuformatioi: address

G EO . R . H E A F E G P D .
G eneraf P a sse n g e r  A gt Y h icago , I l i .

A. GRAY,
ma na składzie najlepsze

O B U W I E
różnego ratunku 

Przyjmuje reperacye.

£56 PierwszE avt Milwaukee.

N ajlepszy i n r jc z ;  s tszy  m a ter y a ł n a

Dzwou.y Kościelne ! nlu7:D7.
Ceny ) Łiti tog. dABUO.

G ardinei C am pbell & S o n s,
O B E G K W  S T .  Z M U IT W -^ T T IC IE E .

Za najtańszą, cenę
z pośród wszelkich możebnych.

D E N T y S T A  w yjm uje zęoy bez 
bólu jaknajzręczniej i najstaran­
niej.

N C W E  ZĘ E Y  najlepszego wvrobu 
w świecie. Gwaraneya lub zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze ZJtJBY

na kauczugu $S 
Cena na złocie $35 
W  złotej koronie SRK 
Zęby w podw ój

nej oprawie SF
Za zadowolenie gwarantujemy.

DR. YOUNG,
Dr. A Sń S E Y E R A N C E , najlepie; 

wprawiający w poaw ójnej opra­
wie zęby jest u mnie.

4*4-415-416 Germania Building.
Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

B S H T K n m
M TO T Lak!] FROm, r o o r  Ol

wiacoKflir t r a u i

OMmmBmImWmuckl,,^

P w  K lnatapolli nn4 tła* 
NorthwMt T .   ____

W uikM lu and Madison .

N ajlepiej i najtaniej palta i ubra- 
nia podług miarv zrób: W . Zaleski, 
456 ul. Mitchell; idźcie dc niego.

2 loty w South Milwaukee.
Mam dwa loty w South Mi! - 

waukee przy katolickim kościele 
na sprzedaż lub w zamiar za m iej­
scowe własności. Bliżczycr infor- 
maeyj udziel? Kr. Widerski, 1015 
First avenue.

Foai do L u , Osfckosh0 Tfoo- 
nah ApMston an ć Groen 
B a y .....................- ......................... -

Appl«ton, G-man S ar.M a rln stts 
and Menomima, M ich . ........

Naganne* and Iotepainlsi 
isiGrowe. Winona, Minnssota 

and Soutn D akota   ........
Jantsrllla ...

Asnlanc, R blnetandar Iron- }  
w ood an<T H u r la y - ......................

Port Washington* dhsboygaa
and Manitowoc  ...........

Ripon, G reen Lake an d  ' j
Princeton................................  I

MILWAOTŁBŁ

1 •WOOpm 
*4:45 a *  

110:40 am  
11:15 pm 
*S:S6pm

17:55 a n  | 15 10 pa
•D* it t Da j aAuapt Sondaż 

dą) |anndaj oóly.


